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PIĄTEK.

R O K  1 82 8,,

N O  PFOS C I  P V A R S  Z A W S K I E .
Wiadomości świeżo z A m s te r d a m u ,  z p e ­

wnych zrzódeł odebrane,najpom yślniejsze ro- 
kuią widoki dla Z boża  naszego . Z Francji .  i 
i  Anglji znaczne otrzymano zlecenia ; a zna­
czniejsze ieszcze p rzed  zimą są oczekiwane. 
Niepomyślność zbiorów tegorocznych, zw ła­
szcza w kraiach p o łu d u io w e j E u ro p y  spodzie­
wać się każe, iż nadz ie ia ta  zawiedzioną nie bę- 
dziedeńi bardziej, iż Porty m orza  Ś ró d ziem n e - 
go zwykłych ■/„morza Czarnego  dowozów poz­
bawione. będą. —---- —

W ia d o m o jc i z A z j i  m n ie jsze j do  cl, 1 PI'rzu­
tnia. Nażaiutrz po wzięciu A kha lz iku , H ra ­
bia P aszk iew icz  w ysła ł Jenera ła  - Porucznika' 
Xigcia PTodbolskiego  dla zaięcia fo rtecy  Az- 
Iduir, lezącej na drodze do Georgji, załoga z ło­
żona z 500 żołnierzy , wspierana przez 1000 
mibroioiiych mieszkańców, okazywała z począt­
ku che i  b ron ien ia  się, pokładała ufność w na­
der mocn cm położeniu tw ierdzy, a szczegól­
niej, w Cytadelli zbudowanej na spadzistej ska­
le, otoczonej s-ysoktemi m u r a m i , i ’ do której 
mnego przystępu n i e b y ł o  prócz bardzo wąz- 
kiej ścieszki. Pierwsze nasze wezwania b y ły  
bezskuteczne, lecz Xiąże JV odboU ki w ysła ł 
nnprzod do Ązkhur kilku mieszkańców Akkal- 
*iko, z poleceniem aby uwiadomili m ieszkań­
ców o losie iaki tę osfatnią tw ierdzę spotkał,  
i nakłonili załogę do poddania się. Podstą­
pił tymczasem pod m ury  sam z swym oddzia* 
.?*. Mieszkańcy przerażeni strachem, p«.

W S P G M N IE N IJ L

U m ocnien ie K a m ień - 
c a  P odo lsk iego  ldÓ3,

spieszyli otworzyć b ram ę, i zdali sipna 'wspa- 
m ałość  zwycięzcy. Co do załogi, ta korzy- 
staiąc a czasu  ̂ gdy tr .wały umowy, schroniła 
się w promyki gór p rzy leg łych .  Znaleźliśm y 
w A zkhur 14 dział, ,6 chorągwi, tudzież zapa­
sy woienne i żywność.

W ia d o m o śc i z p o d  S y l i s l i j i  do  d n ia  11 
W rześnia.. —  Na wzgórzach zdobytych dnia 2 t  
S ie rp n ia ,  J e n e ra ł  p iechoty  Rot rozkaza ł  usy­
pać re d u ty  osadzone działami w ielkiego k a l i ­
bru  i moździerzami. Ogień ich nie daie po- 
koiu tw ierdzy, i zrządza w niej częste pożary . 
Dnia 11 W rześnią 5cio.tysięcznykorpus T u r e ­
cki ukazał się nagle blisko wsi T d ta ry c y  a zna­
cznie przewyższający liczbą zm usił  p rzedn io  
nasze czaty do cofnięcia się na drogę do T urtu -  
kaj; zwrócił się potem nagle ku tw ie rdzy  i  
m ia ł  czas złączyć się z w ojsk iem , k tó re  na  
spotkanie iego wyszło. T ak  wzmocniony n ie -  
przy iacie l uderzy ł  na  nasze dwie najbliższe ra* 
duty , a chociaż mała by ła  liczba żo łn ierzy ,  
k tó ra  ich b ro n i ła ,  zdo łała  ie d u ak  odeprzeć 
Turków. Jazda nieprzyjacie lska .w tenczas o- 
b rociła  się cała na oddział b ę d ą c y  pod  rozka­
zami Jenera ła  Porucznika K r e u tz ,  lecz i tu  iej 
się n ieudało .  J a n e ra ł  wspoinniony w y trzym ał  
[dzielne n ieprzyjacie la  natarc ie ,  i da ł  czas do '  
p rzybycia w ysłanym  mu pos i łkom , a uderzy ­
wszy nawzaiem na T urków  rozb i ł  ich  massy, 
i  zapędz ił  do twierdzy. N ieprzy iac ie l p rz y ­
muszony w ucieczce przechodzić pod  ogniem 
kartaczawym redut n aszych , drago epła«if
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swe usiłowania. 200 zabitych została na p la-  
■tju nie licząc tych, których T urcy  p o d łu g  swe- 
■go zwyczaiu unieśli z pola Ir.lwy. Zabraliśmy 
,-nieco niewolników. Strata nasza wynosi 00 
'w zab i tych ,  S oflicerów , i 90 żo łn ierzy  ran- 
;nych. —  Pod Szumią wojska nasze zajinuią też 
same zawsze pozycje. D n ia  21 Września od­
dział p iechoty n ieprzy jac ie lsk ie j .zb liży ł  się do 

iiednej z naszych red u t ,  lecz po kilku wystrza­
ł a c h  z dział poszedł w rozsypkę.

' W ia d o m o śc i z p o d  S zu m li od  d n ia  21 do  
27 W rze śn ia .  —  P c d  , Srtmilą, tyszysiko 
było spokojnie. Z sloiącemi tam wojskamipoy 
łączy  się wkrótce Gty korpus pod dowódz­
twem  Jenerała-Piechoty  R o lh , na k tórego  miej­
scu .przybył pod  Sy.istrją Korpn.i 2gi-pocLroz- 
kaząnii Jenerała-P iechoty  Xigcia S ic zerb a to w a . 
P rz e d  oddaniem  mu^swych pozyc ji ,  Jenera ł"  
.Both  miał u tarczkę dnia 15 W iześnia z oddzia­
łem  złożonym z 4000 piechoty i kawałeiji T u ­
reck ie j  , k tó ry  zrobił  wycieczkę z tw ierdzy 
przec iw  lewemu naszemu s k r z y d łu , i attako- 
wał zasłaniaiące go redu ty .  W spraw ie  t e j , ,  
równie iak  i we wszystkich poprzedzających, 
T u rc y  wzięci we dwa ognie krzyżowe arty le- 
l’j i ,  rozproszeni,  i do tw .erdzy odparci zosta­
li  z znaczną klęską. W daiu  tym zostawili 
na placu bitwy do 300 ludzi . zabitych, m ię­
dzy k tórem i ieńcy poznali Naczelnie dowo­
dzącego iazdą Otlomańskac. W te jże samej 
u tareżee szwadron Ułanów Charkowskich od­
znaczył się p rzez  dwa również nieustraszone 
.iak szczęśliwe na ta rc ia ,  w k tó rych  rozbił  t r z y ( 
razy  liczniejszą w tym  punkc ie  iazdg n ie ­
przyjacielską.

W ia d o m o ści z p o d  W a r n y  o d  d n ia  22 do  
26 W rześn ia .-r~  Roboty oblęfcnicze bliskie są 
końca: dwa wyłomy są prawie zupełnie olwar- 
4e, a za pomocą koszokopu robiem y ciągle 
prze jśc ie  przez rów. Na po łudn ie  T w ierdzy ,

naprzeciw  oddziału zaiinuiącego wzgórza przy­
lą d k a  Gallaty ,  zaczyna się pokazywać. Kor­
pus T ureck i ,  przybywający od s t ro n g  rzeki 
Kamczyk. W nocy e d n ia  25 na ,20 zdo b y to  
sz turm em  redu tę  usypaną przez Turków pra­
wie na przeciw  środka T w ierdzy . Pułk TU- 
zowski dowodzony przez Pułkow nika Xięci» 
Prozorowskiego; rzuc i ł  się na nią 'bez wyitrza- 
łu ,  bagne tem  wypędziły n ieprzyjacie la,  i eh ił 
mu przeszło  100 ludzi.  W walce tej Tarcy 
stracili  iednę Armatę, t rzy  Chorągwie, i część 
obozu dotykającego do ty łu  ich reduty .  Stra­
ta nasza wynosi w zabitych i ranionych 2 0£fi- 
cerów i 40 Żołnierzy .

W ia d o m o ści z p o d  W a r n y  od  dnia  85 
W rześn ia  do dnia. 1 P a źd z ie rn ik a .  —  Od kil­
k u -d i i i  -dochodziły nas wiadomości o zitlibs- 

•nia się znacznych sił nieprzyjacielskich, idą­
cych na odsiecz, Warnie. M iały one być iak 
powiadano, nadesłane z po za Kamtczyka przet 
W ielkiego W ezyra Omerow i-W rione, który na 
czele k o rpusu  Ałbańczyków opuścił był Szumię. 
W krótce przednie  nasze czaty dały  znać o me- 
przyiacie lu . W ysłano natychmiast mocny od­
dział,  na wzwiady w tę s t io n ę ,  lecz z powodi) 
nadzwyczajnej trudności położenia miejsc, nie­
dokładne ty lko przyniesiono wiadomqsci tak 
o pochodzie, iak i liczbie wojska Otlonąn- 
skiego. W czasie tego rozpoznawania, pułk 
strzelców pieszych gwardji poniosł znaczną 
w ludziach strato, \V liczbie poległych znaj- 
duie śió Jenerał-M aior  U a rtu n g ,  iego Dowód­
ca Pułkow nik  Ąarger, Adjutant Jego Cesar­
skiej Mości Pu łkow nik  TiUsse i 10 Oflicerów. 
W dz ień potem n ieprzyiacie l pokazał się przed 
pozycjami naszemi na południowym brzegu »«■ 
toki W a rn eń sk ie j , lecz w tymże czasie oddział 
zajmuiący ie wzmocniony i odda'ny został p° 
rozkazy Jcnerał-Porucznika llislroina. Dnia 
Jcnera ł-P oruczn ik  Suchozanct wysłany byl •-
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pierwszą B rygada lekkiej  Jazdy g w a rd j i , d r u ­
gą brygadą 19 dywizji piechoty, linjowej.i 2nja 
balerjarni a r ty l e r j i , na lewy brzeg zatoki War- 
lieńskifej celem zagrożenia lewemu skrzydłu  0 -  
jnera-Wrioni. Przez poruszenie to szybko i 
dokładnie wykonane, sialiśmy się panami 
obozu Tureckiego  we wsi Hadgi-HasssmLaar. 
Nieprzyiaciel .stracił tam. iednę Chorągiew 
i około 500 ludzi.  Tym czasem  Xże Eisgcnjusz 
Wirtemberski p rzy b y ły  z pod Szumli z p ie r­
wszą Brygadą 19 dywizji,  przybrawszy do sie­
bie 20 P u łk  strzelców , odebra ł  rozkaz połącze­
nia się, z odziałem Jenera ła  S u chazone t , 
co uskutecznił  dnia 2d wieczór. Tegoż dnia 
Jenerał Porucznik Bistrom o d p a r ł  mocny attak, 
Turcy którzy od początku pokazania sio nieprze- 
stąwali okopywać się, wyszli w znacznej side 
eswego obozu, i uderzy li  na nasze reduty ,  

j W alka Łrfrała z zawziętością blisko przez 4 go­
dzin. Lecz ogień naszych bateij i  i dzielne 
natarcie bagnetem  na n ieprzy iac ie la  uakulccz- 
nione przez Iszy Bataljou S trzelców  pieszych 
Gwardji, i p ierw szy Balaijon GrenSdjcrów 
przybocznych, rozstrzygnęły  wypadek., dnia 
tego. Każdy z ły c h  Bataljonów zdoby ł iednę 
chorągiew, a T o rc y  zachwiani jch męztwem,. 
cofnęli się nagle zostawiwszy na placu bitwy 
około tysiąc zabitych. W walce tej siła T u r ­
ków wynosiła 15,900 ludzi p iechoty i jazdy , 
nie licząc drugie tyle tych, k tórzy  pozostali 
w okopach. My opłakujemy stratę walecznego 
irzanownego Jenera ła  F rcjtag , Dowódcy p u ł ­
ku G renadjerów przybocznych i Pułkow nika 
tegoż pu łku  Zcijcow’, k tórzy prowadząc Iszy 
balaijon do szturmu, na czele iego polegli. Na- 
taiutrz nieprzyjacie l nicczyinł żadnych po ru ­
szeni pracował ciągle nad oszaiicowaniem się. 
Potrzeba było przerwać iego spokoyność, i po­
stanowiono uderzyć dnia 30 z dwóch stron na 
niego, Jeden attak od s trony Jenera ła  Jjistr®-

ma b y ł  tylko demonstracją. D r i tg f  powierzo­
n y  został X ifc ia  Eugertjuszow i Wirteniberg* 
skietnu  k tóry  rozw inąłswe siły na lewem sk rz y ­
dle Oltomanow. Wojska na.sze przymuszone' 
by ły  działać na gruncie liczne stawiającym tru ­
dnośc i ,  poprzerzynanym  głgbokiemi" parowa-, 
m i , okry tym  gęstemi zaroślami , szczególniej 
ko rzystaem i dla piechoty  .Tureckiej,  która się 
w nich ukrywa i walczy w rozsypce. Mimo ta  • 
wszystkie przeszkody., wojska nasze z d o ła ły  
wziąść pierwszą redu tę  i . iedno  działo. Zdo­
byte zostały przez 20 p u łk  strzelców. Taki b y ł  
zapał żo łn ierzy  naszych , że mimo rozkazów 
Xiecia E ugcnjusza  M irivmberhi-kiego, I B ry­
gada 19tcj Dywizji maiąc na czele Jenera ła  Dur?  
iion' rzuciła  się na obóz nieprzyjacielski-. Offi­
ce r  ten poległ ofiarą swej szlachetnej odwagi. 
Brygada iego iednak  doszła aż na parapet szaii- 
oóvr T ureckich  ; lecz tam wystawiona na moe- 
dcrczy  ogień i;ęcznej b r o n i , z frontu attako- 
wana pi'zcs nieskończenie przewyższające si- 
ł y , a boku zagrożona od iazdy n ieprzy jac ie l­
skiej , i nadto : oddalona od ko lu m n ,  k tóre  ią 
m iały  w sp ie rać ,  poniosła wielką k lęskę i by ­
łą  przymuszona cofnąć się , co pod zasłoną o- 
gnia naszych baterji i at tako w pułku  ułanów 
gw ard ji,  uskuteczniła w najleszym porządku.
Bo tym at tak li, w strzymanym w przyzwoitym 
czasie, Korpus* Xięcia Eugcnjusza W irtem - 
bergs/aego , w rócił  ną pozycje swe lladg.i- > 
Iłassan-Laar. Wrażenie, które uczyniła na 
T u rkach  odwaga, z iaką  wojska nasze” uderzy-  
ły  na ich.szańce, iest tak wielkie, żc mimo 
straty naszej, nielylko nieprzeszkadzali b y ­
najmniej odwrotowi Xigcia Eugcnjusza W ir-  
temberskiejfo, lecz dziś nicpokazali się ze- 
wr.ąti-z swych okopów, /R obo ty  obleżni.ćz* 
W arny , są posunięte do tego stopnia, że p rzy ­
czepiono ming w ,2ch miejscach w słn  głów neg* 
Twierdzy.
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Z  P e tersb u rg a  12 W rze :  v. s. ( Z  D . P -)
G uberna to r  Odessy Rzecz: Radca stanu B o g ­

d a n o w s k i  o lrzym ał stopień Tajnego Racicy.—  ' 
14. PAN wcza-sie pobytu swego vt O dessie w y- 
d a l  wyrok nakazujący nowy pobór rek ru tów  
w calem państwie Rossyjskiem prócz G eorg ji 
i  B ess ar ab i  i. po 4  z 500 dusz.

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
D nia  17 z. ni. o d b y ł ' s i ę  w Zamku T a x is  ob­

rzęd  Chrztu niedawno narodzonego Syna g i ę ­
cia P a w ła  W irtem bersk iego  k tó rem u dano 
imiona W ilh e lm , F e r d y n a n d ,  M a  c jm i l ja n , 
j^a ro l.—-Donoszą z W ie d n ia  że tegorocznare -  
Tfja wojska Auslrjackiego by ła  świetniejsza od 
w szystkich , k tó re  od wielu la t  odbyły  się 
pod tac s to l icy  Szczególniej in teresujące b y ­
ło  obozowanie wojska w nocy p rzed  re w ją ,  
gdyż mieszkańcy W ie d n ia  widzieli » ta -  
dością p rzy  regu la rn ie  rozłożonych ogni- 
łk a c h 'ż o łn ie rz y  różnych  narodów , N iem có w , 
W ło c h ó w  , W ęg ró w  , Czechów  , D a lm a tó w  , 
K ro a tó w  i t. p " ,  k tórzy  według zivyczain swe­
go narodu bawili się wesoło odebrawszy z roz­
kazu Cesarzowej po racji w ina ,  co ieszeze 
tein  większii sprawiło radość między wojskiem. 
N ażaiutrz p rz y b y ł  Cesarz w czasie rozpoczę­
cia r c w j i ,  otoczony świetnym orszakiem J e n e ­
ra łów  i innych Ofllcerow wyższych rożnej b ro ­
n i ,  k tó rych  by ło  w ogóle do 400.—  W edług  
odebranych  listów z K o r fu , Margrabia R ybo-  
p je r  i Hrabia G w iłem ino  opuścili to miasto i 
udali  się za Panem S tr a t fo r d  K a n n in g iem  do 
P a ro s. —  Całe wojsko Angielskie znajduiące 
Hę pa wyspach Jońshich. i w M alcie  , o trzy­
mało rozkaz być w pogotowiu do marszu. 

D O N I E S I E N I A .
Mato honor niniejszym donieść, iż w skutku R o z ­

porządzenia JO. X ięcia  Ministra Prezyduiącego  
w  Kominissji Rządowej P rzychodów  i Skarbu z duia  
59  W rześn ia  r. b. Nr 55 ,04‘S f4778  sprzedaią się n,a 
tera* w Składzie  R ząd ow ym  P ło d ó w  Górniczych.

a )  K o sy  zw yczajne  S ieczkow e po cenie złp! 1 gj>. 
2 4 ,  za sz tukę,  .Kosy Lądowe i R zeżaki większe 
z ł :  3 gr:. 7. K osy  Lądow e i R zeżaki  mniejsze zł; 
3 gr: 12. h .)  Blacha pobielana w p ó ł  arkiiszkachgri
16. Blachy pobie: w zw yczajnych  z ł:  1 gr; 7 ,
Blachy pobie:  'w iększa  zł:  1. gr  12. c.) Gózdzie
sufitowe kopa gr: 5. Gózdzie  całozam kow e kop:ą>r: 
71 Gożd: podobne do tych że  kop: gr: 5. G o ź d :  
p ó łz a m k o w e  kop: gr: 3. Gozd: do  podeszew kop: 
gr: 4 ’ Gozd: do blach kop: gr; 7. —  Koinmissant 
S kładu  J a k ó b  L i e d t h e .

P iw nice  obszerne i- Stajni# do naięcia w domu To­
w arzystw a D obroczynności  na Krakow: Przedm:.

W  dniu 13 m , i  r - h. o godzinie  10 zrana w War- 
szawi# przy ulicy Elektoralnej Nr 792  Jjóżko, Sto­
l ik ,  Salopa, i Kapelusz damski, przez publiczną 
Licytacją sprzedane z o s t a n ą ^ - A n t o n i  I le jz e r  K .S , 

Sklep z Stancją, Kuchnią i P iw nicą  przy ulicy 
Rynek* Now ego Miasta pod Nr 336,  iest  do wyna- 
ięcia k ażdego  czasu.

Stajnia na 4  Konie z W o z o w n ią  pod Nr 332 przy 
u licy  R ynek  N ow ego  Miasta do naięcia każdego czasu. 

G uwerner m ogący doprowadzić  .młodzieńca do 
K lassy  4tej,  posiadaiąey gruntow nie  ięzyk  francuz- 
ki ,  iest  potrzebny na Prowincją  o uiil 4 o i  Wai- 
szaw y .  Jeśli przytem posiada M uzykę tym uprzej- 
miej przy ię tym  zostanie. W iadom ość przy ulicy 
N o w y  Sr.iat Nr 1292 na do le .

P r z y b y ły  Landkuczer w y god n ym  powozem, ży­
czy  sobie mieć pasażerów do Drezna, Wrocławia, 
Lipska , Berlina, lub gdzie  indziej, ponieważ ten 
w y ie ż d ia ć  zamierza najdalej w dniu 13 b. m, Wia­
domość w Hotelu D rezdeńskiem  u Rządcy  domu.

Niżej podpisany jadąc ulicą Grzybowską zgubił 
Puljares, w którym zn ajdow ał  się dokument hebraj­
ski na z ł :  300,  z podpisem Samsona Michała Wein- 
holtz  z dnia 25 mca Elel  55S8 r. drugi z podpisem 
JP. Gabeyela Ejsenmann z  dnia 8  Października. 
P ie r w sz y  na Starozakonnego Me i er Lipszyc a drugi 
ua Staro: Mejlech Estreieh obadwa z Przysuchy.
K toby  takow y  z n a la z ł ,  raczy oddać pod Nr 1244> 
dc J. Herca za nagrodą, w przeciwnyin razie takowe 
za n iew ażne  uznane będą. ■ ,

D o  sprzedania portepjan mahoniowy (dobry. W m- 
domość od godz: 7 do 9 rano pod Nr 65 w State* 
Mieście na 2 piętrze od t y łu .

T E A T R .  Jutro 3ci ra* Korne: P r y i a n e l t  1 **' 
leS IU tr*w»rt t a t t a r a w a n y .
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tcjs*«j U tog ra f j i -  Ry.cina wyobrażsiąca P om n ik  
wysławiony leniu/, zacnemu rodakow i w M a -  
r j e n b a d s i e , wed ług  rysu A rch i te k ta  J c l z k o w -  

t k U « 0 .  Ta ry c in a  icst dedykowana p rz y ia -  
ciołom Nieboszczyka. Wydawca n ieszczędz i ł  
pracy i kosztów .w ukończeniu tego dzieła.. .Na­
być ttio7.na we ws/.yslk ich składach r y c in ,  za z ł :  
(i i gr; 20.

IV dn iu 6 Marca I 82 1, ro k u  Poczta . wożon a 
z Pyzdr do fta lis z a  iadacca, napadnięta została 
na drodze pub l iczne j w tcsię do Wsi T in n ice  
należącym, Jeden z rabusiów rzuc iwszy  się na 
łio tlew & kitgo  K ondu k to ra  j  . s i ln ie  go 2 r a ­
zy k łon icą  . w g łow ę  u d e r z y ł ,  od, czego h o -  
tlem k i na z iem ię  powalony pow tórny  ląż k ł o ­
nicą od zbrodniarza raz w t y ł  g ło w y  o t rz y m a ł ,  
czapka iedyn ie  która mu /..głowy nipspadła od 
nieuchronnej wybaw i ła  go ś m ie r c i ,  rany  iego 
przecież lak b y ły  n febcspieczj\e, ze o życ ie  
zachodziła obawa- Pocztv.lj.on zaś Jan  B are  z ci i i  
broniąc sre biczem gdy k i iem  w g łow ę i bok 
uderzony zosta ł , ulegaiąc pyzcfnagaiącoj sile , 
ucieczką sic ra tow a ł.  N iezua jdn iąc z b ro d n ia ­
rze przeszkody w dokonaniu przedsięwziętego 
zamiąru, sądek z p ien iędzm i * ł p :  11,0.55 obej

*-J isrmi , rn-rre—ru 5 zjttt-i—p-rTP~w—Tc ̂ t

przy by ł  na mie jsce pope łn ionego przestępstwa 
lecz tam iLtz n ikogo niezastali.  Schwytani zbro­
dniarze do surowej odpowiedzia lności pocią­
gnięci zos ta l i ,  z tych  śm ierć  F i l ip a  B tanec-' 
.kiego  w to k u  in s t ru k c j i  sprawy nastąpiona, od 
zasłużonej u c h ron i ła  kary  , a M ic h a ł  S ła w iń -  
s/i l ,pó części w łasnem przyzmanieni , po części 
wyprowadzoną in k w iz y c ją  przekonany źe K o n ­
duktora b i ł  k ło n ic ą  ą potem z S ra rie c fiń n  pie­
li ią.dze z a b ie ra ł ,  w y ro k ie m  Sądu K ry m in a ln e ­
go Wuicw ództw Mazowieckiego i Kal ick iego za 
rabunek, na dro'dze publ iczne j dokonany, wa r /o -  
iy w o tn ie  w ięzien ie  warowne  z zaostrzeniem 
p ię tn o w a n ia  skazimy zosta ł-  W in c e n ty  M e l­
le r  ow icz  Karczmarz p rzekonany ze p ie r ­
wszy zbrodn iarzom  poda ł m yś l do .rabunku , 
ze ich k i lka  dni p rz e c h o w y w a ł ,  tddzież w y - '  
w ia d y w a ł  się k ie d y  i ia k ie u i i  końm i poczta 
ieclrać bę dz ie ,  że odchodzącym fra rabunek 
d a ł  w ó d k i  dJa zachęcenia , że p o d ług  um owy 
pien iądze w  dole iego od k a r to ł l i  przechowane 
b y ć  n i ii  ł y  i ze opieszale, ■wezwanym będąc do 
wyśledzenia sprawców zbrodn i ą "wybiera ł •się, 
w y ro k ie m  tymże na 12 le tn ie  w ięz ien ie  w a ro ­
w n e ,  oraz oddamo na ty leż  czasu ,pod dozór
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